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Historia "TIMES'a"

Jednym z najbardziej znanych dzienników na świecie jest londyński "Times",

reprezentujący poważną myśl brytyjską. W r. 1935 "Times" obchodził 150 rocznicę swe-
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go istnienia, która została upamiętniona ukazaniem się pierwszego z trzech tonówrte- 

go dziennika. Tom ten obejmuje czas od r. 1785, gdy John Walter rozpoczął wydawnic­

two dziennika p.t. "The London Daily Universal Register" /Londyńska Codzienna Świa­
towa Kronika/, tytuł po trzech latach został zmieniony na obecny, aż do r. 1841. La­

ta te to okres wielkiego rozwoju przemysłowego Anglii, kiedy arystokratyczne sfery 

zaczęły tracić swe wpływy na rzecz średniego mieszczaństwa. Wyrazicielem opinii 

tych sfer został "Times", pełniąc rolę wielkiego reformatora społecznego. Pismo 

podjęło ostrą i bezlitosną krytj&ę ówczesnych sfer rządzących. Wydawcy "Times'a" ka­

rani byli grzywnami lub nawet więzieniem, mimo to nie zeszli z obranej przez siebie 
drogi.

Obecnie ukazał się w druku drugi tom historii "Times'a obejmujący lata 

1841-1844, gdy dziennik pod redakcją kolejno dwuch Johnów Walterów, a następnie 

Johna Delane, wybitnego dziennikarza angielskiego, zdobywa sobie wyjątkową pozyc-ję 

w świecie dziennikarskim Anglii. Najlepsze pióra kraju chętnie współpracują w piś­

mie, wyrzekając się nawet osobistej sławy, gdyż artykuły stosownie do wymagań redak­

cyjnych nie były podpisywane. W tym to czasie "Times" czynił duże wysiłki, aby dać 

swemu czytelnikowi prawdziwe wiadomości zagraniczne, oraz wzbudzić w nim zaintereso­

wanie dla polityki zagranicznej.

Sposób prowadzenia w owym czasie wojen, w których i Anglia brała udział 

był poddawany śmiałej krytyce "Times'a". Wpływ pisoabył już tak wielki, że, jak mó-* 

wiono, "mogło ono mianować i obalać generałów, ministrów a nawet rządy". W r.1855, 

Książe Małżonek oświadczył? "niedługo w kraju nie będzie miejsca jednocześnie dla 

Monarchii i "Times'a". Trzeba jednak oddać sprawiedliwość, iż swą niezwykłą potęgę 

wykorzystywał "Times" zawsze w obronie honoru i sprawiedliwości i czynił to z wielką 

lojalnością oraz polityczną bezstronnością.

W międzyczasie zaczęła się pojawiać w Londynie prasa popularna zarówno 

pod względem doboru treści, jak i ceny. "Times" jedhak, mimo grożącej mu konkurencji, 

nie obniżył swego wysokiego poziomu i pozostał pismem sfer kulturalnych i wykształ-





conych. Ta ofiara materialna zasłużonego dziennika została należycie oceniona przez 

jego czytelników, należących do klas oświeconych i odpowiedzialnych społeczeństwa 

angielskiego, którzy dotychczas uważają go za wyraziciela swej opinii.

Anglia oczekuje wydania trzeciego tomu tej ciekawej historii wielkiego 

dziennika. Prawdopodobnie będzie on zawierał wiadomości o technicznej organizacji 

pisma, które i pod tym względem wniosło wielki wkład do dziennikarstwa światowego.

Festival Szekspirowski w Stratford.

Zawsze interesujący festiwal szekspirowski w Stratford-on-Avon, będzie w 

tym roku specjalnie ciekawy ze względu na 60-cioletni jubileusz teatru, w którym od­

bywają się przedstawienia sztuk Szekspira.

Próby, które będą trwały dwa miesiące najpierw w Londynie, a potem w Stratr- 

ford, już są w pełnym toku.' Pierwsze przedstawienie, na którym odegrane zostanie 

"Poskromienie Złośnicy", zaprojektowane i wyreżyserowane przez Kornisarzewskiego, od­
będzie się 3 kwietnia.

’ dalszym ciągu program festivalu przewiduje następujące dzieła Szekspira* 

"Jak wam się nodoba", "Król Ryszard III", "Otello", "Wieczór Trzech Króli", "Komedia 

pomyłek", "Koriolan", "Wiele hałasu o nic". Ta ostatnia sztuka była grana na przed­

stawieniu inauguracyjnym teatru w Stratford, i będzie w tym roku wykonana w dniu 

22 kwietnia, tj. w 60-tą rocznicę jego otwarcia.

Jubileusz Rady Miejskiej Londynu.

Rada Miejska Lcndjmu w dniu 21 marca obchodziła uroczyście pięćdziesięcio­
letnią rocznicę swego powstania. Tego bowiem dnia w r. 1889 poraź pierwszy zebrała 

się Rada w dawnej swej rezydencji w Spring Gardens pod przewodnictwem Sari of Rose- 

bery, przejmując od swych poprzedników zarząd nad miastem. Zakres obowiązków Rady 

obejmował opiekę nad komunikacją miejską, konserwację dróg i ulic, mostów i tuneli, 

zabezpieczenie miasta przed wylewem Tamizy, kanalizację, straż ogniową, ogrody i par- 

bi, oraz dozór nad budownictwem. W tym samym mniej więcej czasie samorząd miejski 
Przejmuje od władz wymiaru sprawiedliwości udzielanie pozwoleń na urządzanie widowisk 

teatralnych i muzycznych, na budowę szpitąli dla chorych umysłowo, na zakładanie spe­

cjalnych szkół, jak również kontrolę nad miarami i wagami. W r. 1904 samorząd przej- 
rauje sprawy szkolnictwa, zaś w r» 1930 - opiekę społeczną.





Niebywały wzrost działalności samorządu Londynu najlepiej uwidocznią cyfry 

budżetu miejskiego. W latach 1890-91 wydatki wynosiły Ł.2.800.000, zaś obecnie, tj» 

w latach 1939-40 przekraczają sumę 38 milionów funtów. Z tej sumy 24 miliony funtów 

zostaną pokryte przez podatki miejskie, reszta 2aś donacjami ze skarbu państwa i in­
nymi wpływami.

Mieszkańcy Londynu wiele mają dP zawdzięczenia swemu samorządowi, we wszyst­

kich dziedzinach życia miejskiego, a przede wszystkim wybitną poprawę warunków sani­

tarnych miasta. Dzięki tej poprawie w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu przeciętna 

długość życia mieszkańca Londynu podniosła się dla mężczyzn z 40 do 58 lat, dla kobiet 

z 44 do 64 lat. Śmiertelność wśród ludności dorosłej spadła z 18 do 12 na tysiąc, 

zaś wśród dzieci poniżej roku życia z 141 do 60 na tysiąc.

Z okazji jubileuszu samorząd miejski urządził wystawę, która obrazuje cał­

kowitą jego działalność. W czasie między 21 marca, a 4 kwietnia londyńczycy będą 

mieli możność zwiedzenia wszelkich instytucyj miejskich oraz będą świadkami wielkiej 

rewii straży ogniowej.

Kobieta na czele Samorządu Miejskiego Londynu.

Po raz pierwszy w historii kobieta została wybrana na przewodniczącą Rady 

Miejskiej Londynu /London Gounty Gouncil/, instytucji, będącej odpowiedzialną za rzą­

dy w największym mieście świata. Zaszczytu tego dostąpiła pani E.M. Lowe, która od 

siedemnastu lat jest członkiem rady, zaś od r. 1929 była jednym z zastępców przewod­

niczącego.

Przewodniczący zebrania wyborczego w swym przemówieniu zaznaczył, iż pani 

Lowe zostaje powołana na tak poważny urząd ze względu na swe wielkie kompetencje, 

zrozumienie pracy rady, oraz bliski kontakt z życiem mieszkańców Londynu.

Międzynarodowy Słownik Zoologiczny.

Brytyjskie Towarzystwo Zoologiczne podjęło wielką pracę nad wydaniem mię­

dzynarodowego słownika zoologicznego, który będzie zawierał 225.000 nazw wszystkich 

przedstawicieli świata zwierzęcego. Grono uczonych pod kierownictwem dr Sheffield 

Neave pracuje już od czterech lat, i jako plon tej pracy w najbliższych dniach ma 

się ukazać pierwszy tom słownika. Bodźcem, który zainicjował to pożyteczne wydaw­

nictwo były trudności napotykane przez uczonych przy nadawaniu nazw nowoodkrytym ga- 
tunkom.





Z ogólnej liczby 225.000 gatunków, więcej niż połowa przypada na owady, po­

za tym wymienionych jest w słowniku 8000 rodzajów robaków oraz 10.000 przedstawicie­

li świata ptaków.

Wystawa psów w Londynie.

Największy pokaz psów w Anglii, a który jest jednocześnie największą tego 

rodzaju imprezą na świecie, niedawno zakończył się w Londynie. Zaprezentowanie no­

wej psiej rasy jest wypadkiem dość rzadkim, a właśnie na tegorocznej wystawie ujrze­

liśmy po raz pierwszy psy rasy Basenjis| są to afrykańskie psy myśliwskie, które 

•względnie niedawno zostały wprowadzone do Anglii. Psy te odznaczają się osobliwą 

cechą, bo nie umieją szczekać.

c Wystawa zgromadziła 9.000 okazów psiego rodu, należących do 90 ras, począw­

szy od maleńkich Meksykanezyków, które z łatwością można schować w kieszeni palta, 

aż do olbrzymich Duńczyków i psów z Góry Sw. Bernarda, które wagą dorównywują silne­

mu mężczyźnie.

Jak zwykle największe zainteresowanie wzbudzały psy myśliwskie, których wie­

le wspaniałych okazów można było widzieć. Pierwszą nagrodę zdobyła suczka rasy 
Cocker Spaniol, które zresztą były najliczniej reprezentowane /731 sztuk/. Następny­

mi co do liczebności były Labradorczyki, których pokazano 724 okazy. Do najrzad­

szych okazów należał wystawiony przez Towarzystwo Zoologiczne Rodezyjski pies-lew.
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OP.FĘDĄKCJI

Redakcja "Wiadomości z Anglii" posiada oryginalne artykuły w języku angiel­

skim oraz bogaty wybór fotografii dla bezpłatnego użytku prasy.

Jednocześnie Redakcja uprzejmie prosi pisma o przysyłanie numerów, w któ­

rych ukazały się przedruki z Biuletynu,

Redakcja czynna jest w godzinach 11-1, tel. 2^73-77.




